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Akcja Pomocy Zimowej zbliża się 
ku końcowi i w związku z tym nale­
żałoby dokonać pewnego rachunku 
sumienia obywatelskiego, należałoby 
otworzyć księgę w której uwidocz­
nione są wpisy cyfrowe, ilustrujące 
ofiarność społeczeństwa. Trzeba do­
konać pewnego podsumowania, aby 
dowiedzieć się należycie o całej akcji, 
a jednocześnie mieć dokładny obraz 
w jaki sposób serca polskie reagują 
na biedę i nieszczęście ludzkie

Mimo trudnych warunków powo 
jennych większość społeczeństwa 
wprost od swych ust odejmuje, aby ul 
żyć doli nieszczęśliwych i wnieść cie­
pło i serce tam, gdzie panują wszech­
władnie nędza, łzy i zimno.

W ubiegłym tygodniu odbyło się 
zebranie sprawozdawczy Miejskiego 
Komitetu Opieki Społecznej m. Wło­
cławka, na którym dowiedzieliśmy 
się, że od początku akcji opieki spo­
łecznej aż po dzień 13 marca r. b. 
do kasy tegoż Komitetu wpłynęło 
230.429 zł. 89 gr.

Gdyby przyjąć, że na tę sumę skła­
dają się tylko ofiary, to wówczas do­
wiedzielibyśmy się. że we Włocław­
ku, posiadającym według ostatniego 
spisu ludności 48.000 mieszkańców, 
każdy z nas zdobył się przez okres 
kilkumiesięczny na złożenie ofiary 
w wysokości zaledwie 5 złotych.

Już przy takim obliczeniu suma 
powyższa jest śmiesznie niska w po­
równaniu z potrzebami ogromnymi.

Gdy jednak przyjrzymy się rzeczy­
wistym wpłatom ofiar, gdy zwróci­
my uwagę na listy ofiar, wówczas 
przekonamy się, że społeczeństwo 
miasta wyraźnie podzieliło się na 
dwa obozy; obóz ludzi ofiarnych i 
obóz ludzi, których niewiele, albo 
wcale nędza ludzka obchodzi.

Zdawałoby się, że do drugiego obo­
zu należą ludzie tacy, którzy może 
nie tyle z obojętności île z braku 
środków materialnych nie mogą 
przyjść z pomocą.

Niestety, tak nie jest!
Ofiary w 90% wpłynęły od świata 

pracy, a więc od robotnika i od inte­
ligenta zawodowo pracującego, od 
liidzi, których zarobki są małe i nie 
są współmierne z panującymi cena­
mi rynkowymi, od ludzi, którzy nie 
mogą zdobyć się na odpowiednie od­
żywianie siebie i swych rodzin, od 
ludzi, którzy z utęsknieniem wycze­
kują na dary UNRRA, aby otrzymać 
lepszą odżywkę i jako tako ubrać się.

Ci, którzy nie wiele mają łamią 
zdobyty z trudem chleb i podają go 
nędzy.

A reszta, mimo niejednokrotnie 
całkiem dobrego dostatku, przes-zła 
obojętnie obok łez i głodu ludzi nie­
szczęśliwych, obojętnie do tego cza­
su spoglądała na strzępy ubrań, przy­
krywających, wychudzone ciała nę­
dzy ludzkiej.

Układ Polsko Jugosłowiański
WARSZAWA, 19. 3. Podczas poby­

tu w Warszawie premiera rządu ju­
gosłowiańskiego marszałka Broz Ti­
to, został podpisany układ o jwzy- 
jaźni i wzajemnej pomocy między 
Rzeczypospolitą Polską i Federacyj­
ną Ludową Republiką Jugosłowiań­
ską.

Układ ten jest naturalnym następ­
stwem wielkich doświadczeń obir 
dwóch krajów w ubiegłej wojnie, 
która Narodowi Polskiemu i Naro­
dom Jugosławii groziła całkowitym 
zniszczeniem.

Układ ten wzmacnia między brat­
nimi słowiańskimi narodami obydwu 
państw więzy przyjaźni, które szcze­
gólnie utrwaliły się i okrzepły w to­
ku wspólnej walki o niepodległość i 
demokrację przeciwko niemcom i ich 
sojusznikom.

Ukiad jest również wielkim wkła­
dem do utrwalenia pokoju między­
narodowego.

Układ został zawarty w duchu sta­
tutu Organizacji Narodów Zjedno­
czonych i ważność jego przewidzia 
na jest na okres lat 20.

Układ podpisał w imieniu Prezy­
denta Rzeczypospolitej premier 
Rządu Jedności Narodowej Edward 
Osóbka-Morawski i w imieniu Skup-

Świat pracy, jak w każdej akcji, 
tak i w tej zdał egzamin z wyni­
kiem celującym, a reszta?...

Rozesłane nalepki do sprzedaży, 
które w niczym nie obciążyły sprze­
dającego, a odwrotnie były nowym 
ciężarem dla kupujących, ą więc 
znów w większości dla świata pracy, 
są zwracane w 90% spowrotem do 
Miejskiego Komitetu Opieki Społecz­
nej.

Nie tylko więc, że w imieniu wła­
snym nie składa się żadnej ofiary, 
ale nadto nie chce się podjąć trudu 
w sprzedaży nalepek.

Jedna z organizacji, do której na­
leży tylko świat t. zw. posiadających 
zadeklarowała sprzedaż nalepek 
wśród swych członków na sumę 35 
tysięcy złotych. Z sumy tej jednak 
do kasy Komitetu wpłynęło tylko 1435 
zł., a więc wszystkiego 4%.

Nic też dziwnego, że na zebraniu 
padały słowa oburzenia za zajęcie 
takiego stanowiska wobec najistot­
niejszych potrzeb.

Ileż to razy spotykamy wśród nie­
rozumnych zwierząt uczucie litości 
w stosunku do nieszczęścia innego 
zwierzęcia. Czyżby nam ludziom, do 
tego stopnia wyschły serca, do tego 
stopnia zamieniły się w kamień, że 
żadna łza, żadne nieszczęście ludzkie 
nie mogą wywołać wzruszenia i li* 
tości?

Nie piętnujemy nikogo. Zwracamy 
tylko uwagę na fakt, który nie powi­
nien mieć miejsca. Sądzimy, że to 
chwilowe zaniedbanie, nie jest spo-

czyny Federacyjnej Ludowej Repu- i marszałek Jugosławii Józef Broz 
bliki Jugosłowiańskiej premier rządu Tito.

Syiuacja w Grecji zaostrza się
ATENY, 19. 3. W związku ze zbli­

żającym się terminem wyborów w 
Grecji sytuacja z dnia na dzień zao­
strza się.
Minister spraw zagranicznych Wiel­

kiej Brytanii trwa na stanowisku, że 
wybory te winny być przeprowadzo­
ne w dniu 31 marca. Cała ludność 
Grecji natomiast sprzeciwia się temu 
terminowi, twierdząc, że wybory zo­
staną przeprowadzone w warunkach

Ambasador Lange nie przyjął zaproszenia
WASZYNGTON, 19. 3. Ambasador 

R. P. w Waszyngtonie prof. Lange 
nie przyjął zaproszenia na bankiet

Zakończenie konferencji lotniczej
PARYŻ, 19. 3. W Paryżu została 

zakończona Międzynarodowa Kon­
ferencja Lotnictwa cywilnego, w 
której, między innymi, brała udział 
delegacja polska.

wodowane oziębłością czy niechęcią. 
Jesteśmy raczej skłonni przypusz­
czać, że wpłynęły na to inne warun­
ki, ale jednocześnie musimy z obo­
wiązku dziennikarskiego, który 
skrzętnie notuje każdy fakt, stwier­
dzić. że ludzie gorzej usytuowani/a 
więc świat pracy swych obowiązków 
nie zaniedbał i dał przykład, jak na­
leży w obecnej sytuacji podchodzić 
do rzeczy istotnych.

W zakończeniu niech mi wolno 
będzie podać kilka rzeczowych liczb, 
ilustrujących potrzeby tylko na jed­
nym odcinku, na odcinku dzieci pol­
skich.

Według danych zebranych przez 
Ministerstwo Oświaty jest w Polsce 
około 6 milionów dzieci w wieku do 
lat 14. Z tej liczby tylko niecałe 2 
miliony dzieci przybywa w domach 
rodzinnych w znośnych warunkach i 
nie wymaga opieki.

A reszta — wynosząca 4 miliony 
dzieci?

Z reszty tej 400 tysięcy dzieci to 
sieroty, 700 tysięcy dzieci to półsie- 
roty, około trzech milionów dzieci 
wymaga -mimo opieki rodziców wy­
datnej pomocy i forsownego doży­
wiania.

Jakiż г tego wniosek? Cyfry mó­
wią, że 4 miliony dzieci nie znają u- 
czucia sytości, że są to dzieci fizycznie 
wyczerpane,' że dzieci te nie wiedzą 
co to jest szczęśliwe dzieciństwo, a 
ponad milion z nich nie ma dachu 
rodzinnego nad głową, żyje w opła­
kanych warunkach, głodując i marz­
nąc.

nieodpowiednich dla ich dokonania 
w sposób należyty.

Amerykańsko radziecka 
komisja

NOWY JORK, 19. 3. Prasa amery­
kańska donosi, że wczoraj rozpoczę­
ła swoją działalność amerykańsko 
radziecka komisja na Koreii, w skład 
której wchodzi około stu osób.

u^rmlzony na cześć Churchila w dniu 
15 marca roku bieżącego w hotelu 
Waldorf Astoria w Nowym Jorku.

Pewne trudności powstały na kon­
ferencji w związku z opłatami za bi­
lety pasażerskie w różnych krajach. 
Sprawy te jednak zostały załatwione 
pomyślnie.

Czyż mamy pisać o tym. że dziec­
ko jest najcenniejszym skarbem, że 
stanowi przyszłość i bogactwo naro­
du? To są rzeczy ogólnie znane, i nie 
czas ku temu, by o tym pisać. Tu jest 
potrzebne działanie, tu trzeba przyjść 
z pomocą jak najszybszą, tu trzeba 
jak najprędzej porwać dziecko w ra­
miona, przytulić do siebie, dać mu 
odrobinę szczęścia, nasycić, napoić i 
ubrać.

Nie zwracając uwagi na niedolę 
bliźnich stajemy się złodziejami ich 
szczęścia. Pamiętamy tylko o sobie, 
nie pomni, że nasze szczęście jest 
krótkotrwałe, że może runąć w każdej 
chwili i że my sami z szeregu sytych 
możemy być wyrzuceni, by zająć 
miejsce w szeregu głodnych.

Poruszyłem tylko odcinek dzieci 
polskich, a przecież są potrzeby in­
ne. Są jeszcze starcy, bezdomni, cho­
rzy, matki i wdowy... Szeregi nie­
szczęśliwych są liczne, olbrzymie... 
Wymowa liczb jest przerażająca...

Serce musi przemówić. Musi prze­
mówić serce mężczyzny, kobiety i 
dziecka. Najwyższy czas, by zerwać 
z serc swoich skorupę samolubstwa, 
czas by własne serca rozgrzać i 
przyjść z pomocą bliźniemu.

Do Twego serca, obywatelu, pukają 
drobne dziecięce rączki, do Twego 
serca, obywatelko, -zaglądają pełne 
łez oczy matek i wdów, o ciepło wa­
szych serc proszą wszyscy chorzy, 
opuszczeni, bezdomni i nieszczęśliwi.

A. Tnrczynowicz.
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WARSZAWA, 19. 3. Marszałek Jó­
zef Broz Tito w czasie swojego po­
bytu w Warszawie wydał przyjęcie, 
na którym byli obecni czołowi przed­
stawiciele świata politycznego, Woj­
ska, korpus dyplomatyczny, członko­

Polska sojusznikiem
MOSKWA, 19. 3. Przedstawiając 

plan 5-letni odbudowy i rozwoju go­
spodarki narodowej Związku Ra­
dzieckiego od 1946 do 1950 roku, 
przewodniczący urzędu planowania, 
Wozniesieński podkreślił, iż dzięki 
zwycięstwu nad Rzeszą niemiecką i 
Japonią narody ZSRR mogą prze­
stawić swój przemysł na pracę po­
kojową.

Rozw’ój gospodarczy ZSRR, odbu­
dowa kraju i rozwój przemysłu do- 
konywują się według planu państwo­
wego. Dochód narodowy i spożycie 
należy powiększyć. W najbliższym 
czasie będzie zniesiony system kart­
kowy. Przez systematyczne obniże­
nie cen Rząd Radziecki będzie dążył 
do podniesienia stopy życiowej naro­
du. Plan przewiduje postęp technicz­
ny we wszystkich gałęziach gospo; 
darczych aby umożliwić wzrost pro-
dukcji i wydajność pracy i nie tylko 
dogonić ale i przewyższyć osiągnię­
cia techniczne państw’ zagranicznych.

Obowiązkiem narodu radzieckiego 
— powiedział Wozniesieński — jest 
powiększenie siły obronnej ZSRR i 
wyposażenie Armii Czerwonej w naj­
nowocześniejszy sprzęt. Związek Ra­
dziecki musi posiadać wielką armię, 
aby zabezpieczyć się przed możliwo­
ścią nowej agresji i dla ochroriy^po- 
koju.

Odezwa Generalnego Sekretarza
LONDYN, 19. 3. Generalny Sekre­

tarz Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych Trygwe Lie wydał odezwę, w 
której zaznacza, między innymi, że 
po zwycięskim zakończeniu wojny, 
należy całą energię skuoić w pracy 
nad odbudową zniszczeń dokonanych 
przez wroga. .

Hooier w Paryżu
PARYŻ, 19. 3. Następca naczelnego 

dyrektora UNRRA Hoover przybył 
do Paryża, na konferencję w związku 
z sytuacją gospodarczą w Europie,

Zwrócił się on z apelem do lud­

Młodzież polska 
u marszałka Tito

WARSZAWA, 19. 3. Marszałek Jó­
zef Broz Tito przyjął w pałacyku Ła­
zienkowskim przedstawicieli organi­
zacji młodzieżowych polskich. Wśród 
tych delegacji byli przedstawiciele 
Związku Walki Młodych, TUR-u, Wi­
ci i innych.

Marszałka Tito powitała ob. Kry- 
szanka. Odpowiedział krótko i ser- 

* decznie marszałek Tito, podkreślając 
iż więzy przyjaźni, jakie jednoczą 
Yhłtidzież jugosłowiańską i polską 

1 irtńdchiają jeszcze bardziej wspólno- 
narodów.

:b/'M&ćżąs rozmowy poruszono spra­
wę dbóźów letnich i wymiany mło­
dzieży w "Adresie wakacyjnym.

PÎnJuq jHfdfłw?

.'.'fr.KbSilt, Obrony mostów
-KW ofq-йэ ' T«rURjU 
.ѵхтогіэ ѵэгѵхгг/г Г:ѵ?Л.
.iwi№fkBłi8inl8-ł8^idłttSzt ochrony mo­

stów w Toruinu w czasie napływu 
ifb wodzi wyniósł 11 

milionów złotych.

Przyjęcie u marszałka Tito
wie Krajowej Rady Narodowej. Rzą­
du Jedności Narodowej, ambasador 
Związku Radzieckiego, ambasador 
Stanów Zjednoczonych, W. Brytanii, 
Francji i innych państw i przedsta­
wiciele Wojska Polskiego z marszał­

Południowy Sachalin i wyspy Ku- 
rylskie nic będą już stanowiły w 
przyszłości bazy dla ataków japoń­
skich, lecz umożliwią Związkowi Ra­
dzieckiemu dojście do oceanu4 Wol­
na i Demokratyczna Polska nie bę­
dzie więcej odskocznią dla ataków 
niemieckich na granice ZSRR, lecz 
będzie jego sojusznikiem w obronie 
przeciwko agresji niemieckiej.

Przyczyny wybuchu w Berlinie
BERLIN, 19. 3. Agencja Brytyjska 

w Niemczech donosi, że śledztwo wy­
kazało, iż wybuch w komendzie 
głównej w’ Berlinie, o którym dono­
siliśmy w swoim czasie, został spo­
wodowany przez policjanta nazwi­
skiem Horst Sebi im. W czasie tego

Leon Bium 
w 3J. S. /1.

WASZYNGTON, 19. 3. Przedstawi­
ciel Francji Leon Blum odbył po 
przybybyciu do Stanów Zjednoczo­
nych konferencję z ministrem spraw’ 
zagranicznych Byrnesem w sprawie 
pożyczki dla Francji.

Cała inteligencja i energia ludzko­
ści powinna być wytężona w kierun­
ku pracy nad utrwaleniem pokoju 
oraz jego zabezpieczeniem. Nie wątpi 
on, że wsźystkie narody, a co zatym 
idzie i naród angielski, wytęża wszy­
stkie siły, by przyczynić się do wy­
pełnienia tej doniosłej pracy.

ności Stanów Zjednoczonych o jak- 
najdalej idącą oszczędność w zuży­
ciu zboża, którego zapasy są niezbęd­
ne dla Europy po straszliwych znisz­
czeniach wojny.

Ktoś musi za
WARSZAWA, 19. 3. „Dziennik Lu­

dowy“ omawiając sprawę ostatniej 
klęski powodziowej na Pomorzu 
oświadcza co następuje:

„Nie znamy dokładnie przyczyny 
powstania zatoru, ale już dziś można 
powiedzieć z dużą dokładnością, że 
główną przyczyną musiało być nie­
dołęstwo miejscow-ych władz, nie­
przygotowanie się do ruszenia lodów 
i zlekceważenie zupełnie niebezpie­
czeństwa. Ot po prostu staropolskim 
zwyczajem liczono, że „jakoś tam bę­
dzie“. Rezultat: milionowe straty i 
setki ludzi bez dachu nad głową!

Jeżeli w- Warszawie, pomimo 4 mo­
stów’ leżących na dnie Wisły zdołano 
nie dopuścić nie tylko do utworzenia 
się zatoru, ale nawet obroniono 2 
bardzo prymitywnej konstrukcji 
drewniane mosty, budowane przez 
wojsko i obliczone tylko na krótko­
trwały żywot, to jest to rezultat wy­
tężonej pracy i poczucia obowiązku 
Jeżeli natomiast powstają zatory, 
tam, gdzie ich nigdy normalnie nie 

kiem Rolą-Żymierskim na czele.
Na przyjęciu był również obecny 

Prezydent Krajowej Rady Narodowej 
Ob. Bolesław Bierut, powitany przez 
marszałka Tito i ambasadora Jugo­
sławii Liumowicza.

Wymiana handlowa
WARSZAWA, 19. 3. W ramach 

umowy handlowej polsko-czechosło­
wackiej, w najbliższym czasie Cze­
chosłowacja zakupi w Polsce gips, 
skaleń, magnetyt oraz szereg innych 
surowców, których brak daje się od- 
czuw-ać w Czechosłowacji.

Ze swej strony do Polski dostarczy 
ona 2000 ton kaolinu.

wybuchu zginęło trzy osoby, a setki 
odniosło rany.

Horst Schlim rzucił granat ręczny 
na barak z amunicją. W następstwie 
wybuchu kilka tysięcy budynków 
zostało uszkodzonych.

Szwajcaria zawiera układy
BERNO, 19. 3. Szwajcaria zawarła 

już szereg układów handlowych. Na 
akcję tę uzyskała ona pożyczkę w 
wysokości 15 milionów funtów ster- 
lingów.

Dotychczas Szwajcaria zawarła,

Demobilizacja 20 marca
LONDYN, 19. 3. Rząd Wielkiej 

Brytanii wydał oficjalny komunikat 
w sprawie demobilizacji armii An­
dersa.

Demobilizacja przeprowadzona zo­
stanie ostatecznie od dnia 20 b. m. 
przy czym — jak już donosiliśmy —

Wielki zator ruszył
BYDGOSZCZ, 19. 3. Wielki zator 

lodowy, jaki powstał pod Chełmnem, 
ruszył. W związku z tym poziom wo­
dy obniżył się w tych okolicach o 67 
cm.

Pod Grudziądzem lotnictwo ra­
dzieckie przeprowadzało w dalszym 
ciągu akcję niszczenia zatorów lodo­

to odpowiadać
bywa, to jest to skutek czyjeś kary­
godnej lekkomyślności.

Podobno w sprawie tej wszczęto 
odpowiednie dochodzenie. Społeczeń­
stwo chciałoby, żeby tym razem to 
dochodzenie „nie rozlazło się po ko­
ściach“ i nie znalazło winnego, ale 
żeby winowajców zdemaskować i 
ukarać.

ISlie chcy niemcóui
LONDYN, 19. 3. Na Trafalgar 

Squar odbyły- się wielkie manifesta­
cje w związku z żądaniem wysiedle­
nia wszystkich niemców przebywają­
cych na terenie Anglii.

Plan gospodarczy w Z. S. R. R.
MOSKWA, 19 3. Pięcioletni plan 

gospodarczy odbudowy w Związku 
Radzieckim został zatwierdzony 
przez Radę Najwyższą.

W czasie obrad podkreślono, że

Ma na sumieniu 4 miliony 
. ofiar

LQNDYN, 19. 3. Aresztowany nie­
dawno komendant obozu wr Oświęci­
miu jest oskarżony w pierwszym rzę­
dzie o to, że spowodował on śmierć 
4 milionów’ ludzi.

Skarga Słoweńców
TRIEST. 19. 3. Słoweńcy złożyli na 

ręce władz sojuszniczych skargę na 
policję austriacką. W skardze tej 
podkreślają, że policja nie zezwala 
na odbywanie zebrań.

Słoweńcy proszą o interwencję w 
tej sprawie i otoczenie ich opieką.

Demonstracje 
przeciw gen. Franco

NOWY JORK, 19. 3. W Nowym 
Jorku doszło do wielkich manifesta­
cji przeciwko rządom generała Fran­
co w Hiszpanii.

Wielotysięczny tłum zgromadził się 
przed konsulatem hiszpańskim wzno­
sząc wTogie okrzyki przeciwko gene­
rałowi Franco. Do zajść żadnych nie 
doszło.

układy: z Polską, Czechosłowacją, 
Norwegią, i Danią. W najbliższym 
czasie zostaną zakończone rokowa­
nia w sprawie układów z Rumunią i 
Węgrami.

żołnierzom zostaną doręczone dwie 
odezwy: Rządu Jedności Narodowej 
i ministra Revina.

Rząd Wielkiej Brytanii zaznaczył, 
że decyzja jego w sprawie demobili­
zacji armii Andersa jest nieodwołal­
na.

wych. Saperzy żłobią specjalne leje, 
któremi woda spływa zmniejszając 
niebezpieczeństwo powodzi. Do akcji 
użyto nowych środków technicznych.

Dnia 21 marca spodziewany jest 
przypływ nowej fali w związku z 
napływem wód z Bugu.

16 milionów ton 
dostarczy UNRRA

WASZYNGTON, 19. 3. Naczeluy 
dyrektor UNRRA Lehmann wyda? 
odezwę, w której podkreśla, że po­
moc UNRRA dla Europy zostanie za­
kończona w- roku 1946. vV okresie 
tym zostanie przewiezione 16 milio­
nów ton żywności dla Europy.

Pomoc dla Dalekiego Wschodu 
trwać będzie do marca 1947 roku.

Demonstrująca ludność wznosiła 
okrzyki przeciwko niemcom, a wszy­
scy wyrażali jednomyślną opinię żą­
dającą usunięcia tego niepożądanego 
elementu z obszaru Wielkiej Bry­
tanii.

ZSRR nie dąży do rozszerzenia swo­
ich granic, dąży jedynie do utrzyma­
nia pokoju i dobrobytu dla swoich 
obywateli. Związek Radziecki ma na 
celu rozbudowę wewnętrzną.
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OBVWATELE8
Znowu kula skrytobójcza przecięła

pasmo życia dwóch żołnierzy Armii 
Czerwonej i członka Milicji Obywa­
telskiej, — kula wystrzelona przez 
tych, którzy wbrew prawu i zasadom 
moralnym przeciwstawiają się odbu­
dowie naszej Ojczyzny.

Oburzenie całego społeczeństwa, 
odraza, jaką budzi ich postępowanie 
będzie piętnem wieczystej hańby, 
które historia wyryje na zawsze w 
duszach polskich.

Stojąc na posterunku zginęli przed­
stawiciele Sprzymierzonej z nami 
Armii i Milicji Obywatelskiej, strze­
gącym ładu i bezpieczeństwa.

Śmierć poległych od kuli Piętrowa, 
Safronowa i Wujkiewicza jest jed­
nym z tragicznych ogniw w pracy

Pogrzeb ś. p.
Przeszło 10-tysięczny tłum odpro­

wadził na miejsce wiecznego spo­
czynku śp. Józefa Wujkiewicza. Uli­
cami miasta przeciągnął kondukt ża­
łobny, na czele którego szli przedsta­
wiciele Starostwa i Zarządu Miejskie­
go. Za nimi dziesiątki delegacji z 
wieńcami od kolegów, przyjaciół, 
stronnictw- politycznych, organizacji, 
związków i inne. Dalej las sztanda­
rów, kompania honorowa Milicji 
Obywatelskiej.

Przed trumną, przykrytą sztanda­
rem białoczerwonym orszak ducho­
wieństwa, za trumną najbliższa ro­
dzina i grono przyjaciół oraz ci w-szy- 
scy, którzy przyszli oddać ostatnią 
usługę Zmarłemu.

Przy dźwiękach marsza żałobnego 
kondukt wyruszył z kościoła św. Ja­
na, o godzinie 16-tej. i przeszedł uli­
cami: 3 Maja, pl. Wolności, War­
szawską, Alejami Szopena. Na trasie 
panował wzorowy porządek 'utrzy­
mywany przez członków Milicji Oby­
watelskiej.

Tłumy robotników- fabrycznych i 
pracowników instytucji wzięły rów­
nież udział w pogrzebie. Szły dele­
gacje, szły szeregi robotników, 
przedstawiciele Związków, i liczne 
zastępy młodzieży.

Na cmentarzu, nad trumną jako 
pierwszy głos zabrał zastępca komen­
danta Powiatowego Milicji Obywa­
telskiej por. Salich w imieniu kole­
gów żegnając Zmarłego.

— Zginął on — pow-iedział mówca 
— od kuli skrytobójczej wystrzelonej 
przez Polaków-, tych, którzy w- pracy 
nad odbudową naszej Polski Demo­
kratycznej stawiają przeszkody i 
utrudniają ją dla korzyści osobistych. 
Krew ś. p. Wujkiewicza, przelana na 
posterunku woła o odwet, umacnia 
w dążeniu do poszanowania prawa 
i pracy nad odbudową Polski Demo­
kratycznej. Nad grobem zabitego ko­
ledzy ślubują trwać na posterunku, 
aż do chwili całkowitego oczyszcze­
nia kraju z tych, którzy pod znakiem 
N. S. Z. dokonywują bratobójczych 
mordów-.

Wicestarosta Czekański w przemó­
wieniu swoim podkreślił, że w okre­

sie odbudowy kraju ze zniszczeń wo­
jennych winniśmy się wszyscy zasta­
nowić nad grozą, jaka w-ieje z tych 
morderstw. Miliony ofiar pochłonęła 
krwawa okupacja niemiecka, tym­
czasem w chwili gdy wszystkie wy­
siłki Naród Polski stara się zjedno­
czyć dla umocnienia siły Polski De­
mokratycznej, znajdują się tacy, 
którzy wysyłając bratobójcze kule 
niszczą życie Polaków- stojących na 
straży prawa.

Skolei głos zabrał prezes Miejskiej 
Rady Narodowej ob. Bojańczyk.

Zaznaczył, on, iż liczne ofiary mor­
dów dokonywanych ostatnio budzą 
w sercach Polaków oburzenie na 

nad odbudową kraju. Padli oni od
kuli zbrodniarzy usiłujących twórczą 
pracę polskiego robotnika, chłopa i 
inteligenta osłabić i utrudnić.

Mylą się jednak wszyscy skryto­
bójcy, sądząc, iż kule ich osłabią na­
szą wolę, zniechęcą do Wielkiej spra­
wy, podważą przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim.

Krew tych ofiar będzie jeszcze jed­
nym umocnieniem naszych wspól­
nych dążeń do utrwalenia sojuszu, 
i wypełnienia trudu nad dźwignię­
ciem z ruin i zgliszcz naszej Ludowej 
Polski Demokratycznej.

KOMITET POROZUMIEWAWCZY 
BLOKU DEMOKRATYCZNEGO

Włocławek, 20 marca 1916 r.

Wujkiewicza
tych, którzy w skrytobójczy sposób po 
zbawiają życia Polaków stojących 
na posterunku i straży prawa. Niech­
że ta ziemia polska będzie Zmarłemu 
lekka we śnie wiekuistym.

W imieniu Polskiej Partii Robotni­
czej przemawiał oh. Marczewski, 
podkreślając ofiarność śp. Wujkie­
wicza w pracy dla dobra kraju.

— Mordy skrytobójcze — powie­
dział mówca — świadczą o tym, że 
istnieją wśród nas grupy reakcyj­
ne, które wrogo ustosunkowują się 
do Polski Ludowej, którą twardą 
swą pracą tworzą polski robotnik, 
chłop i inteligent pracujący. Nie mo­
żemy patrzeć biernie na te mordy.
Musimy podjąć zdecydowaną walkę 
z tymi elementami faszystowsko-hi­
tlerowskimi.

W zakończeniu ob. Marczewski 
wezwał zgromadzonych do zastano­
wienia się głębokiego nad faktami 
zabójstw, podkreślając, że przede 
wszystkim winna to zrozumieć mło­
dzież, będąca przyszłością narodu.

Imieniem Związków Zawodowych, 
Zmarłego pożegnał ob. Bartosiewicz. 
Ohyda tej zbrodni — podkreślił 
mówca — winna wstrząsnąć sumie­
niem każdego Polaka, szczerego de­
mokraty, któremu dobro Polski Lu­
dowej leży na sercu. Ludzie, którzy 
służąc obcym pieniądzom strzelają z 
ukrycia do swoich braci muszą po­
nieść zasłużoną karę. Ofiara życia, 
jaką złożył w pracy nad odbudową 
potęgi Polski śp. Wujkiewicz umocni 
świat pracy zjednoczony w Związ­
kach Zawodowych, a liczący w Wło­
cławku ponad 11 tysięcy członków, 
w jego dążeniach dla umocnienia 
polskiej demokracji.

Przedstawiciel organizacji chłop­
skich złożył hołd pamięci Zmarłego, 
zaznaczając, że chłopi polscy potę­
piają tego rodzaju zbrodnicze 'zama­
chy, jakim były strzały w pierś Pol­
skiego Milicjanta. Pamięć jego prze­
trwa długo w sercach ludu, który w 
żmudnym wysiłku odbudowuje Pol­
kę z ruin i zgliszcz.

W imieniu Polskiej Partii Socjali­
stycznej głos zabrał ob. Wiśniewski, 
piętnując tych, którzy w skrytobój­
czy sposób pozbawili życia śp. Wuj- 
kiewicza.

Mówca zakończył słowami:
— Śpij, Towarzyszu, w tej krwią 

i trudem Indu przesiąkłej ziemi, niech 
Ci ona lekką będzie, i bądź pewien, że 
dzieło wspólnie rozpoczęte doprowa­
dzimy do końca. Odbudujemy i 
umoenimv naszą Ludową Polskę De­
mokratyczną.

Salwa oddana przez kompanię ho­
norową poprzedziła przemówienia.

Pochyliły się sztandary i zwłoki 
śp. Józefa Wujkiewicza spoczęły w 
grobie. (b).

Rezolucja
Cały świat pracy naszego miasta i 

powiatu stanął w obliczu coraz częst­
szych wypadków mordowania na­
szych braci, którzy stoją ‘.na straży 
Demokracji Ludowej, i naszych So­
juszników żołnierzy Związku Radziec 
kiego. Dopiero kilka dni upłynęło 
jak pogrzebaliśmy ich zwłoki, a obec­
nie znów stanęliśmy nad grobem za­
mordowanego bojownika i obrońcy na 
szej wolności. Wszyscy oni padli z 
rąk zbrodniczej bandy NSZ grasują­
cej w naszym i sąsiednich powiatach. 
Zbrodniarze ci są to albo ogłupieni, 
albo też opłacani przez rodzimą lub 
obcą reakcję, która dąży do tego by 
wywołać w kraju ferment i niezado­
wolenie szerokich rzesz naszego spo­
łeczeństwa, zastraszyć i rozbić nas na 
wrogie sobie obozy, oraz podważyć 
stosunki ze Związkiem Radzieckim.

Przegniłe elementy faszystowskie 
wykorzystują nasze trudności gospo­
darcze, które pozostawiła nam woj­
na, posuwając się przy tern do najohy 
dniejszych zbrodni.

Stwierdzając powyższe fakty, świat 
pracy zorganizowany w Zw. Zawodo­
wych na terenie naszego powiatu li­
czący 11-cic tysięcy członków, najka- 
tegoryczniej potępia zbrodnicze me­
tody stosowane przez rodzimą i obcą 
reakcję, i ślubuje stać w-iernie na stra­
ży idei, za którą polscy demokraci 
zostali pomordowani. W związku z 
tym żądamy od Władz marodajnych, 
aby:
1) wszyscy, byli właściciele folwar­

ków w naszym powiecie, zostali

H. ronika
DYŻUHT APTIKi

Dłiś Pl Dąbrowskiego

W TEATRZE
Ziemi Kajawihiej 
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И' 350 rocznicę przeniesienia stolicy 
do Warszawy

Przed 350 laty, Warszawo, 
doznałaś wielkiego losu rozkwitu: 
weszłaś na drogę nieśmiertelnej sławy, 
stolicą się stałaś Rzeczypospolitej.

A po tylu latach, trwasz znów niezmienna, 
z ruin się dźwigasz Wielka, Niezwalczona, 
Ty w bohaterstwa okryta promienność, 
i ukochana serca polskich milionem.

Agapi!.

Kontrola Komisji Mieszkaniowej. 
W dniu 8 marca 1946 roku kierow­
nik prokuratury w Włocławku pro­
kurator Michałkicwicz, w asystencji 
kuratora rejonowego na mia­
sto i powiat Włocławek, Wiśniew­
skiego oraz przy udziale przedstawi­
cieli Związków Zawodowych i Miej­
skiej Rady Narodowej przeprowadzi­
li kontrolę Komisji Mieszkaniowej w 
Włocławku.

Komunikat ZWM-u. Przy Miejskim 
Zarządzie ZWM we Włocławku został 
zorganizowany Klub Sport. „Zryw“. 
Na członków danego klubu zapisuje 
się wsizvstkich amatorów boksu, piłki 
nożnej lekko-atletyki oraz gier spor­
towych.

Zapisy nrzvimuie Sekretariat ZWM 
Słowackiego 4b godz. 8-18-tej.

Sekretariat KSZWM „Zryw“ przyj­
muje zapisy juniorów na Pierwszy 
Krok Bokserski. Treningi odbywają 
się w poniedziałki, środy i piątki wie-
czorem o godzinie 19-tej.

z terenu naszego powiatu, usu­
nięci, gdyż są oni rozsadnikiem I 
wylęgarnią faszyzmu NSZ;

2) z gmin, gdzie najczęściej zatrzy­
mują się bandy NSZ przesiedlić 
najbogatszych gospodarzy na in­
ne tereny;

3) w gminach, gdzie przebywają ban­
dy i znajdują tam pomoc, lub też 
zajdzie wypadek morderstwa, za­
stosować do winnych jak najsroż- 
sze represje, łącznie do kontrybu­
cji i konfiskaty majątku.

Uważamy, że dosyć długo sło­
wem staraliśmy się udowodnić 
naszą szczerą chęć współpracy dla 
dobra Kraju i Narodu. Zamiary 
nasze nie odniosły skutku. Zmusza 
nas to do przyjęcia innej metody 
czynu. Niech przeciwnicy nie my­
ślą, że świat pracy da się zastra­
szyć ich zbrodniami.

Świat pracy pragnie pokoju 
wewnętrznego dla odbudowy zni­
szczonego kraju i gospodarstwa 
narodowego. Świat pracy dowiódł, 
że potrafi o chłodzie i głodzie 
dźwigać kraj gospodarczo wzwyż 
i dowiedzie tego, że potrafi i wal­
czyć nadal. Wszystkim chcącym 
zakłócać ład i porządek, damy 
należytą odprawę. Muszą na sobie 
poczuć twardą pięść robotnika, 
chłopa i inteligenta pracującego. 
Muszą się dowiedzieć, że Demo­
kracja Ludowa, to dla nas Wiel­
ka Rzecz.

Pow. Rada Zw. Zawodowych 
we Włocławku

Kalendarzy! słowiański
Kazimierza

Słońce: 
wschód o godzinie 6 41 
zachód o godzinie I7 4R

ZebranJc organizacyjne Towarzy­
stwa Ogródków Działkowych. W dniu 
24 marca 1946 r. w niedzielę o godz. 
10 rano na sali Świetlicy Ubezpie- 
czalni Społecznej we Włocławku, ul. 
Kilińskiego Nr. 16 odbędzie się zebra­
nie organizacyjne członków odnowi­
cieli Tow. Ogródków Działkowych i 
Robotniczych osiedli podmiejskich.

Działalność przedw-ojenna tego To­
warzystwa jest ogółowi znana, obec­
nie w Polsce Demokratycznej Towa­
rzystwo znajdzie jeszcze lepsze wa­
runki dla swej działalności, dlatego 
spodziewać się należy dużego zain­
teresowania ze strony społeczeństwa.

Wznowienie działalności przypada 
na najcięższy w wyżywieniu miesz­
kańców miast w Polsce okres; dobrze 
się składa, że pomyślano u nas o or- 
ganiizow-aniu Tow-. Ogródków, jako 
samopomocy dla tych, którzy będą 
uprawiali ogródki.

Oby tylko hasło tej samopomocy 
znalazło właściwy oddźwięk w ser­
cach i umysłach tego społeczeństwa, 
a wyraziło się następnie w jak naj­
liczniejszym udziale w zebraniu, a 
następnie w gremialnym zapisywa­
niu się na członków7.

Wzywamy więc wszystkich, któnzy 
zdają sobie sprawę z doniosłości fak­
tu w-znowienia działalności Towarzy­
stwa Ogródków Działkowych we 
Włocławku, do wzięciu udziału w po­
wyższym zebraniu.

Porządek obrad: 1) Wybory Prezy­
dium; 2) Odczytanie regulaminu To- 
warzvstwa; 3) Wybory Władz T-wa; 
4) Dezyderaty członków7.

PREZYDENT MIASTA
(—) I Kuhecki.
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Uruchomienie nowej komunikacji 
pocztowo-pasażerskiej.

Uruchomiono z dniem 20 marca 
1946 r. komunikację pocztowo-pasa- 
źerską na trasie:

C) Inowrocław — Piotrków Kuj. 
— Włocławek (ambulans Nr. 132-S).

'W ambulansie będzie czynny od­
dział nadawczy poczty ruchomej, 
oznaczonej na linii pod C numerem 
132-S.

Do zakresu czynności tego Oddzia­
łu w dziale służby zewnętrznej bę­
dzie należeć sprzedaż znaczków oraz 
przyjmowanie zwykłych i poleco­
nych przesyłek listowych.

Opłata za przejazd wynosi 2 zł. za 
kilometr.

Ilość podróżnych nic może prze­
wyższać ustalonej maksymalnej ilo­
ści miejsc w autobusie.

Sprzedaż biletów w Urzędzie pocz­
towym Inowrocław 1 oraz we wszy­
stkich urzędach i agencjach poczto­
wych czynnych w miejscach postoju 
autobusu.

Z uwagi na wymianę ładunku po­
cztowego w poszczególnych f miej­
scach postoju wykupywanie biletów 
przy wsiadaniu do wozu u kondukto­
ra autobttsu jest niedozwolone.

Zarząd Pocztowy nie bierze odpo­
wiedzialności za sizkody wynikłe z 
niepunktualnego kursowania autobu­
su i z innych wypadków, mogących 
zajść w drodze — odeń niezależnych.

Odjazd autobusów pocztowych z 
Inowrocławia następuje o godz. 7.40; 
przyjazd do Włocławka o godz. 11.20.

Ódjaizd z Włocławka o godz. 15.45; 
przyjazd do Inowrocławia o godz. 
19.25.

Rozdzielnictwo surowców ziół lecz­
niczych. Nie wszystkim zakładom 
farmaceutycznym, przetwórniom, zie­
larskim aptekom, hurtowniom apte­
karskim i drogeryjnym jest znane, że 
„Społem“ zakupiło na zlecenie Mini­
sterstwa Aprowizacji i Handlu dla 
potrzeb krajowych ijdla celów ekspor 
towych poważne ilości surowców ziół 
leczniczych, przemysłowych i spo­
żywczych wartości około 20.000.000 
złotych.

Wnioski o zwolnienie należy po 
zaopatrzeniu ich w poświadczenie ce­
lowości przez Wojewódzkie Wydzia­
ły Farmaceutyczne, względnie Zdro­
wia lub Izby Aptekarskie, a odnośnie 
spożywczych przez Wydziały Apro­
wizacji i Handlu kierować bezpo­
średnio do Departamentu Ziemiopło­
dów w Ministerstwie Aprowizacji i 
Handlu w Warszawie, ul. Puławska 
Nr. 28.

Informacji szczegółowych o asor­
tymencie, cenach i punktach odbioru 
udzielają referaty zielarskie Oddzia­
łów Rolniczych Społem“ w mia­
stach wojewódzkich lub Centrali 
„Społem“ — Warszawa, ul. Grażyny 
Nr. 13.

W dniu 13 b. m. rozstała się z tym 
światem ś. p. Natalia Szidcowa, 
wdowa po profesorze gimnazjów 
kaliskich, łowickich i włocławskich, 
a ostatnio profesorze Seminarium 
Duchownego we Włocławku. Zmarła 
przez długie lata była także nauczy­
cielką gimnazjalną w Łowiczu, a we 
Włocławku wykładała w gimnazjum 
siostry swej, ś. p. Aspisowej.

Odznaczała się ś. p. Natalia Szul- 
cowa wybitną filantropią; była zało­
życielką ochronki w Łowiczu, praco­
wała w Towarzystwach Dobroczyn­
ności i zawsze siała cichą pomoc po­
trzebującym. Pogrzeb odbył się w so­
botę, 16 b. m.

Cześć jej pamięci!

Ktokolwiek wie co o Kowalskim 
Stanisławie, ur. 16.2.1927 r. w Wilnie, 
syn Wacława i Aleksandry, uczeń, 
zamieszkały poprzednio w Wilnie, 
ul. Mickiewicza 5, który powrócił z 
Kaługi i miał przybyć do Włocławka, 
jest proszony o podanie adresu do 
Polskiego Czerwonego Krzyża w 
Włocławku, ul. Piusa XI nr. 8.

l^eWamsi — to jpirsemysiła i bawdta
sb<^ MJ же св е Kaig«BMJsi<iei**

Nadleśnictwo Państwowe
Włocławek

OGŁOSZENIE
Nadleśnictwo Włocławek wydzierżawi w dro­

dze przetargu ofert pisemnych prawo rybo­
łówstwa na jeziorach:

1) Świesz — leśnictwa Osięciny, o pow. 
23,80 ha znajdującego się na terenie powiatu 
nieszawskiego, gminy Piotrków Kuj.

2) Samszyce — leśnictwa Osięciny, o pow. 
6,00 ha znajdującego się na terenie powiatu 
nieszawskiego, gminy Osięciny, na okres 6 lat 
i 15 dni t. j. od 15 kwietnia 1946 do 31.III. 
1952 roku.

Oferty w zapieczętowanych kopertach z na­
pisem „Przetarg na jezioro Świesz“ lub „Prze­
targ na jezioro Samszyce“, składać należy 
kancelarii Nadleśnictwa Włocławek (Luba I) 
do dnia 31 marca 1946 r. godz. 12-ta.

Oferta powinna opiewać na roczny czynsz z 
1 ha powierzchni w kg. szczupaka, przyczym 
obliczenie czynszu odbywać się będzie wg. cen 
wolno-rynkowych w czasie od 1 — 24 XII 
każdego roku, oraz winno zawierać oświadcze­
nie, że warunki przetargu są oferentowi znane 
i że zgadza się na hie bez zastrzeżeń. Na do­
trzymanie warunków przetargu składać nale­
ży przez Nadleśnictwo na rachunek Dyrekcji 
Lasów Państwowych w Toruniu w Kasie Skar­
bowej w Toruniu wadium w wysokości 10е * 
sumy oferowanego "rocznego czynszu. Potwier­
dzenie wpłacenia wadium winno być dołączone 
do oferty.

Koszty przetargu ponosi oferent, którego 
oferta zostanie przyjęta. Prawo wyboru ofe­
renta zastrzego sobie Dyrekcja Lasów w To­
runiu — niezależnie od wysokości zaoferowa­
nego czynszu, jak również odrzucenie wyniku 
całego przetargu bez podania powodu i zarzą­
dzenia ponownego przetargu lub wydzierżawie­
nia jeziora z wolnej ręki.

Wymienione wyżej warunki przetargu nale­
ży przeczytać w biurze Nadleśnictwa Włocła­
wek i złożyć na nich czytelny podpis w dowód 
przeczytania. NADLEŚNICZY

Inż. In. Konwicki

ODPOWIEDZI REDAKCJI
St. St. „Przybyły** 1 2 3 4 5 6 7 8. Redakcja nie 

może przyjmować do druku kores­
pondencji niepodpisanej właściwym 
imieniem i nazwiskiem. Nadto- arty­
kuł jest niewyraźnie sprecyzowany i 
nie możemy w żaden sposób zrozu­
mieć treści. Prosimy o konkretne 
przedstawienie sprawy i o podpisanie 
artykułu.

Roczne Walne Zebranie Członków Stowarzy­
szenia Kupców Polskich we Włocławku

Dnia 31-go marca 1946 r. o godzinie 14.30 
w sali Rady Związków Zawodowych przy ul. 
Słowackiego Nr. 1 (Muzeum) odbędzie się

ROCZNE WALNE ZEBRANIE 
członków Stowarzyszenia Kupców Polskich we 
Włocławku z następującym porządkiem dzien­
nym:

1. Zagajenie.
2. Wybór prezydium.
3. Odczytanie protokółu z ostatniego Walne­

go Zebrania.
4. Sprawozdanie z działalności Zarządu:

a) skarbnika
li) Straży nocnej
c) Komisji Rewizyjnej.

5. Ustąpienie starego Zarządu i udzielenie 
absolutorium

6. Wybór nowych władz Stowarzyszenia:
a) Zarządu
b) Komisji Rewizyjnej
c) Sądu polubownego.

7. Wolne wnioski
8. Zamknięcie obrad.

еавжма

Ogłoszenie
Dnia 25 marca 1946 r. odbędzie się dodat­

kowa rejestracja klaczy w Włocławku, na pla­
cu przed budynkiem gm. Łęg o godz. 9-tej ra­
no. Powiadamia się właścicieli o obowiązku 
stawienia klaczy do rejestracji.

W tym samym terminie i czasie odbędzie się 
dodatkowa licencja ogierów, które dla waż­
nych powodów nie stawiły się do licencji w 
listopadzie ub. roku.

PREZYDENT MIASTA
(—) I К ubecki.

Ogłoszenie
Na podstawie instrukcji Nr. 7 Urzędu Wo­

jewódzkiego Pomorskiego V dnia 18.7.1945 r. 
oraz zarządzenia Wojewody Pomorskiego z 
dnia 23.7.1945 r. L. dz. 2672/45, podaje do pu­
blicznej wiadomości wszystkim osobom zainte­
resowanym, że z dniem 20 marca 1946 r. Sta­
rostwo Grodzkie we Włocławku (gmach Zarzą­
du Miejskiego, pokój Nr. 10) rozpocznie wyda­
wanie w godz. od 9 — 12 potwierdzeń odbioru 
wniosków szkód wojennych, złożonych przez 
mieszkańców m. Włocławka w swoim czasie w 
Referacie Szkód Wojennych, po uprzednim 
opłaceniu zł. 10 w KKO m. Włocławka, PI. 
Wolności 17 za druczek potwierdzenia.

Jednocześnie zaznacza się, że zaświadczenie 
wydane przez Ref. Szkód wojennych będzie 
służyć jako dowód zarejestrowania szkód wo­
jennych i będzie ono mieć charakter doku­
mentu uzupełniającego w postępowaniu przed 
Władzami Skarbowymi o ulgi podatkowe itp.

Zaświadczenia te będą wydawane w/g poniż­
szego planu:
Od dnia 20 — 23.111. rb. litera A i В
Od dnia 25 — 30.III. rb. ,, C i D
Od dnia 1 — 6.IV. rb. „ E do F
Od dnia 8-—13.IV. rb. ■ G do Ł
Od dnia 15 — 20.IV. rb. M i N
Od dnia 22 —27.IV. rb. „ К
Od dnia 29 — 4.V. rb. „ ' S
Od dnia 6—18.V. rb. „ S do Z.

STAROSTA GRODZKI 
( —) 1. Kubecki

Włocławek, dn. 18.III.1946 r.

OGŁOSZENIE
Na mocy art. 8 ustawy z dnia 21 marca 

1931 r. o ograniczeniach sprzedaży napojów 
alkoholowych (Dz. U.R.P. Nr. 51, poz. 425), 
oraz zarządzenia Urzędu Wojewódzkiego Po­
morskiego z dnia 6. 3. 1946 r. L. dz. sp. M. 
347/46 podaje się do publicznej wiadomości 
wszystkim restauracjom, wyszynkom i innym 
sklepom sprzedaży alkoholowej, co następuje:

Zakazuje się sprzedaży detalicznej lub inne­
go detalicznego pozbycia się; tudzież podawa­
nia do spożycia w lokalach i miejscach publiez 
nveh napojów, zawierających jakąkolwiek ilość 
alkoholu: nieletnim do lat 21 lub uczniom 
wszelkiego rodzaju szkół niższych i średnich 
bez względu na wiek.

Winni, niestosujący się do powyższego zarzą­
dzenia będą pociągani do surowej odpowiedzial­
ności karnej.

PREZYDENT MIASTA:
L Kubecki.

Cłijtajcie 
Gaietę Kujawską

Ogłoszenie
W myśl par. Nr. 37 rozporządzenia Biura 

Rolniczego z dnia 1. 3. 46 r. Wydział Aprowi­
zacji i Handlu podaje do wiadomości wszystkim 
tym, którzy posiadają buhaje i knury, a nie 
byli, na licencji dnia 20-go listopada 1945 r., 
aby się zgłosili celem zarejestrowania w Wy­
dziale Aprowizacji i Handlu, ul. Kościuszki 12, 
pokój Nr. 9, w godzinach od 9 do 12 celem za­
meldowania do dnia 22. 3. 46 r., gdyż spęd od­
będzie się dnia 25. 3. 1946 r. o godz. 9-ej przy 
ul. Paderewskiego Nr. 8 przed gmachem Za­
rządu gm. Łęg.

Niezgłoszenie rozpłodnika przewiduje karę w 
wysokości 2.000 zł.

Za Prezydenta Miasta 
NACZELNIK WYDZIAŁU 

Aprowizacji i Handlu 
(—) Fr. Redo.

Uwaga Emeryci!
W dniu 29 marca rb. o godz. 15-tej (3), od­

będzie się Walne Roczne zebranie członków 
Związku Emerytów Państwowych i Samorządo­
wych w sali przy Radzie Związków Zawodo­
wych w Muzeum, ul. Słowackiego Nr. 1, II pię­
tro, a mianowicie:

1. Zagajenie.
2. Wybór Prezydium.
3. Odczytanie protokółu z ostatniego ogól­

nego zebrania.
4. Uchwalenie Statutu Związku.
5. Sprawozdanie Zarządu z działalności za 

rok 1945.
6. Sprawozdanie Kasowe.
7. ,, Komisji Rewizyjnej.
8. Wybór 3-ch Członków Zarządu na miej­

sce ustępujących i 3-ch zastępców.
9. Wybór 3-ch Członków Komisji Rewizyj­

nej 3-ch zastępców.
10. Wybór Sądu Polubownego (honorowego).
11. Uchwalenie wysokości składek miesięcz­

nych, członkowskich.
12. Uchwalenie wysokości wpisowego.
13. Uchwalenie Preliminarza budżetowego’ 

na rok 1946.
14. Wolne wnioski (sprawa stołówki).

Zarząd

Ogłoszenia drobne b

UNIEWAŻNIAM skradzione 3 kartki żywno­
ściowe za m-c marzec I kat. prac, i 2 I kat. 
rodź., Krasucki Stanisław, 3 Maja 10.

UNIEWAŻNIAM skradzioną legitymację nau­
czycielską Nr. 12482 Wierzbicka Maria, Grab- 
kowo.

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę żywnościową, 
za m-c marzec, Bronisława Niderfijer, Słodow- 
ska 4.,

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną 
RKU na nazwisko, Bieliński Henryk,, Wilcze- 
nieć Fabianki, gm. Szpetal Górny.

WYDZIERŻAWIĘ sześcio-hektarowe gospodar­
stwo w mieście. Wiadomość: Szpitalna 3/3.

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartkę żywnościo­
wą kat. I za m-c marzec, Goździkowska, 3 Ma­
ja Nr. 10.

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną.' 
RKU na nazwisko: Kaczmarek Stanisław, Na- 
konowo, gm. Śmiłowice.

UNIEWAŻNIAM zgubione kartki żywnościowe- 
za m-c marzec, Celewicz Kazimierz, Wiejska 14.

ZNALEZIONO dokumenty, listy i fotografie 
stanowiące własność Mazurkiewicza Tadeusze, 
kaprala 7 Sam. Inż. Bud. Bryg. 42 Baonu- 
urodzonego w 1924 r.

Dokumenty można odebrać w Administracji 
Gazety Kujawskiej.

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 5 zŁ za wyraz, poszukiwania rodzin i praey po 3 zł. Urzędowe, przetargi, nekrologi: 1 mm. szerokości, 1 szpalta po 5 zł., reklamowe 10 zL 
Ze terminowy drnk ogłoszeń Admin, nie odpowiada. E 12200 PRENUMERATA MIESIĘCZNA 40 zł„ e przesyłką pocztową 45 tli
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